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3 prenumerata 


* eyvjne wydania porannego miesią- 


'poniżej drzewo genealogiczne Burbonów, sięgając 


: wane, zapisali te słowa. 


* zamiarom ludzkim na urągowisko (jako ich próżność 
"dowodnie wykazana tu w tym fakcie)—a wszela- 


` a najbardziej oczami swemi sprawdziwszy, na wie- 
czną rzeczy pamiątkę zapisują. Dat. ut supra. 
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W Warszawte: roeie rs.6, 
le"; T8. 3, arer ea 1 
. 50, miesi je 
tek na rzy WE 
eznie kop. 10. 

Ze twukrotaó odnoszenie do do- 
mu dopłata prócz „że rokagih 
üatkn miesięcznie kop. 10. 

Na prowincji i w Cesar- 5 
rtwie z: jednorazową przesył 
rocznie re. 9, półrocznie ra. 
"zk, kwartalnie rs. 2 kop. 25. 
kop. 


anica: miesięcznie rs l 
Numer pojedyńczy wydania p 
aniego k. 3, wieczornego k. 
V26: MUZY I FELIKSA M. 
Piątek: Rajmunda i Rufiny 
Sobota: Idziego Opata. 
Niedziela: Stefana KrólaW eg. 


BALENDAR Z. 
Widowiska: Teatr letni 


Zachuu R 


(w ogrodzie Saskim): 


'wVioletta* (występ p. Pauli), — Teatr nowy (przy 


Ulicy Królewskiej): „Bettina“ (Godz. 8-ma wieczorem). 


Dwie linje „domu Francji". 


Śmierć br. Ohamborda wprowadziła na porządek 
zienny kwestję stosunku obu linij, starszej i młod- 
szej, wiodących w górę do założyciela dynastji 
burbońskiej, „dobrego” króla Henryka IV, a pośre- 
dnio aż do Ludwika św., a nawet Hugona Kapeta. 
Nie od rzeczy więę będzie zapewne, jeżeli podamy 


À ię MESET go; z którym to drzewo rozgałę- 
- . Owe dwie odnogi, stanowiące starszą i 
młodszą linję Burbonów. Ti ? że 

Oto jak się rzecz przedstawia: 


Ludwik XIII, król Francji 


1601—1643. 
Król Ludwik XIY Filip książę Orleański 
1638—1715 BE pia. 
| 
Ludwik Delfin Filip Rejent 
4 1711 1674—1723 
e ÁÁ | 
Ludwik, książę Filip V, król Ludwik, książę 
burgundzki " Hiszpanji _. Orleański — 
7 fire 1683—1746 1703—1752: 
E. | 
Ludwik XV Ludwik Filip, ksi 
1710—1774 l Oaa: "2 
| z - Gs 11 
Filip Delfin Filip Egalité 
+ 1765 1747—1193 
ię" | 
Król Karol X Król Ludwik Filip 
Książę Berri F i 
erdynand, książę 
A Orleański 
| | | IPIS 
Hrabia Chambord i 
1820—1883 giae Żyda 


SNIEG W ŻNIWA. 


(KARTKA Z KALENDARZA). 


przez 
EH LĄ Ju nosz Ês 
(Dokończenie). 


"Dla upamiętnienia faktu wzięli przyjaciele kalen- 
darz i na karcie czystej, wklejonej pomiędzy druko- 


/ „Roku pańskiego 18... dnia 14-go sierpnia w wi- 
gilję uroczystego święta Matki Bożej o godzinie szó- 
stej przed wieczorem zachmurzyło się niebo i śnieg 
gęsty i gruby padać zaczął, który, o ile, że wiatr 
był cichy, spokojnie się na ziemi układał. Co gdy 
się stało gospodarzom na klęskę, grzechom na karę, 


u stworzeniu na głód, urodzeni Michał „*,, 
dzież Mateusz „*„, jako to świadectwem zmysłów, 


1 podpisali staruszkowie z płaczem prawie, ręka- 
mi podpisat pieczęcie herbowe przykładać już 


ni Mątenszowa nagle do pokoju wpadła... 


g> 


| 
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mp0 A) OWE 


+ w 


Uzwartek 


m a 


ROEE. SZEŚĆDZIESIĄT Y TRZECIL. 


Rękopisów nadsyłanych do redakcji nie zwraca się. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kan 
wieczorem, w niedziele i 


Wschód słońca o godzinie 5 minut 8. | 


Dłngość dnia godzin 13 


r sise „ONO. roenn na 


=. 


Dnia 


Wiiszwi 


WW y danie porami es. 


tor Kurjera Warszawskiego codziennie od godz. © 
święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe. 


2 "zeta A OE 


47a 


18 (30) sierpnia 1883 r; 


Ogłoszenia: 


Rekl : za jeden wiers: 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Niekrologja: za jeden wiersz 
F 15 kop. 

SĄ Zwyczajne ogłoszenia: za je- 
den wiersz petitowy pierwszy raz 
10 kop, każdy ńastępny raz 8*k. 

Małe ogłoszema: zn jeden wy* 
raz pierwszy ra% 2 kop. każdy 
następny raz 1'/, kop. 

Przewodnik Ró ARORT: za 
1 wiersz rocznie rs. 30. Ogłosze- 
mia do „Przewodnika” przyjmuje 

wyłącznie Biure Ogłoszeń Rajch= 

mana i Frendlera, ulica Senator« 

ska nr 18. 

Poniedziałek: Bronisławy P. rę 
Wtorek: Rozalji P. - 


dz. 8-ej rano do 8-ej 


minut 44. 
47.200. 


trzeba, będzie około 1,320. szkół jednoklasowych. 


| 


p a 


ı mieli, gdy w sionce łoskot jakiś dał się słyszeć i pa- | śnieg... okropny — ale to do en p 


Adres redakcji „Kurjera Warszawskiego:” plac Teatralny Nr 5, dem W. L. Zabłockiej. 


Jak widzimy z powyższej tablicy rodowej, hrabia 
Paryża, który uważa się dzisiaj ża głowę „domu 
Francji”, jest. w szesnastym dopiero stopniu spokre- 
wnionym ze złamaną świeżo ostatnią latoroślą Hen- 
ryka IV-go, gdyż po ósmem dopiero pokoleniu zbie- 
gają się obie linje w jednym przodku. 

Według prawa primogenitury, które stanowi do» 
gmat legitymizmu, bliższym potomkiem Henryka 
IV-go i Ludwika XIV-go jest żyjący potomek Filipa 
V-go króla hiszpańskiego, Don Karlos. 

Praszczur bowiem Don Karlosa był rodzonym 
wnukiem Ludwika XIV-go i gdyby nie wykluczenie 
gałęzi hiszpańskiej od tronu francuskiego, on nie- 
wątpliwie odegrałby dzisiaj rolę pretendenta, mo- 
że nie bardziej szczęśliwego, niż hrabia Paryża, ale 
w każdym razie. prawowitszego. 

Książęta orleańscy. stanowią boczną linję rodziny; 
czuł to król Ludwik Filip i dlatego nie mianował 
się monarchą „z bożej łaski”, dlatego Orleanie ani 
wpierw, ani w mglistej przyszłości swojej, nie hoł- 
dują burbońskiej zasadzie monarchji absolutnej, 
lecz opierają rządy i aspiracje swoje na ustroju kon- 
stytuceyjnym. 

To odstępstwo od przewodniej idei legitymizmu 
burbońskiego ujść może bocznym odnogom, ale by- 
łoby potworną herezją ze strony potomków Ludwi- 
ka XIV-go w prostej linji. 

Hrabia Chambord wolał umrzeć na wygnaniu, niż 
odstąpić od zasady... 


Czy licząca się z duchem czasu apostazja hrabie- 
go Paryża podniesie go na sierocy tron Francji— 


To pewna, że błędy rzeczy pospolitej będą zdo- 
byczami orleanów. is va 
z r. l. 


nnn w e 
-> WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 


— Szkoły fabryczne. Ministerstwo skarbu opra- 
cowuje przepisy ©0'do obowiązkowego urządzania 
szkół ki fabrykach i większych zakładach przemy- 
słowych. Według danych ministerstwa, w ogólnej | 
liczbie 800,000 robotników fabrycznych znajduje 
się 132,000 małoletnich, t, j. 15%/,, dla których po- | 


p REZ ORAZ NYC 12 Rz nn m |. | —__  _—__ o... .-... wma PO ZERA 


Koszta utrzymania tych szkół wyniosą rocznie do 
800,000. rs. Część tych kosztów mają ponieść robo- 
tnicy w formie opłąty szkolnej dwóch rs. na rok od | 
każdego ucznia, co da sumę 180,000 rs. —z uwzglę- | 
dnieniem 15°% uwolnionych od opłat z powodu u- i 


— A mężu!...—rzekła gniewnie— już raz każ te- 
go kruka zastrzelić, albo daruj go komu, bo dłużej 
wytrzymać nie sposób! Wszędzie jest, gdzie go nie 
osiać tam wschodzi—na każdym kroku szkodę ro- 
bi tylko! 
— Jejmościulko kochana! co tam kruk, tusą wię- 
ksze rzeczy... i 
— On też już do większych rzeczy się bierze i 


l 
żeby to nam chociaż szkodę zrobił... | 


— Droga żono, cóż znaczy ta głupia szkoda wo- 
bee nieszczęścia! 
— Wobec klęski—dodał pan Wojciech—wobec 


„klęski, która... która... no, która, że tak powiem... 


— Co panowie mówicie? mężu co to jest? 

— Nieszczęście, żono. 

— Klęska, pani dobrodziejko... 

— Ale przez Bóg żywy — co się stało, czy kto 
umarł z familji? 

— Co tam umarł... nikt nie umarł... zresztą toby 
jeszcze pół biedy. 

— Więc eóż, gadajcie, głód? wojna? morowe po- 
wietrze?! i 

— Gorzej, gorzej, ach gorzej... pani droga- 

— Więc koniec świafa chyba?! 


A AGD 
— Prawda, pani dobrodziejko PA 


łowie? jaki śnieg- 


—- ten 


- Co panom w 8 


`| pada... 


Środa: Wawrzyńca Biskupa, 
Czwartek; Zachariasza Pror. 


bóstwa — resztę zaś, t. j. 530,000 rs., ma ponieść 
skarb państwa, z wyjątkiem wypadków, gdy fa. 
brykanci sami zechcą utrzymywać szkoły własnym. 
kosztem. 


— Ministerjum spraw wewnętrznych wydało o- 
beenie cyrkularz, w którym celem zapobieżenia o» 
głaszania w gazetach fałszywych częstokroć faktów 
ó wypadkach cholery, poleca iżby wszystkie wiado- 
mości, dotyczące wypadków chorób epidemicznych 
zbliżonych do cholery, drukowane były tylko za u- 
przedniem sprawdzeniem ich w departamencie me- 
dycznym i z upoważnienia ministra. 

— Sprawa podniesienia opłat celnych i w ogóle 
reformy w ostatniej taryfie znowu weszła, jak dono- 
szą dzienniki petersburskie, na porządek dzienny 
rozpraw w wyższych sferach finansowych; zmiany w 
ne celnej mają być podobno zarządzone jeszcze 
w Tr. . j 


— W ministerstwie skarbu podniesiono kwestję 
zastosowania procedury sądowo - administracyjnej 
do spraw o pogwałcenie przepisów ustawy celnej i 
rozporządzeń o opłatach handlowo-przemysłowych, 

— Zjednoczenie dwóch okręgów eelnych — ale- 
Ksandrowskiego i kaliskiego w jeden okręg kaliski 
zostało już w tych dniach ostatecznie przeprowadzo- 
ne. Nowy okręg pozostaje pod naczelną władzą, 
p. A. Kurłowa. i 


— Departament poborów celnych uwiadomił zas 
rządy celne, iż na mocy. postanowienia rady lekar- 
skiej zabroniony został przywóz z zagranicy środka 
kosmetycznego „balsam brzozowy dra Lengila*. 


—- Etat straży ogniowej, jak słyszeliśmy ma być 
wkrótce podwyższony. Stosowny projekt został już 
podobno wygotowany i przedstawiony właściwej 
władzy. Projektowana podwyżka wynosi przeszło 
50%, a mianowicie zamierzonem jest podwyższenie 
płac żolnierzy z 9-ciu na 15 rs., a podoficerów z 15-tn 
na 25 rs, miesięcznie. Szczupłość etatu, jak «wiado- 
mo, stała się jednym z powodów chwilowego upad- 
ku straży, kwestja więc podwyższenia go jest bar- 
dzo na czasie. : 


-- Domy noclegowe. Składki na projektowane 
przez p. oberpolicmajstra domy noclegowe, mające 
zastąpić przytułki po cyrkułach, idą dotad ospale. 
Na założenie czterech takich domów w ciągu przy- 
szłej zimy, potrzebną jest jeszcze spora kwota. We- 
dlug pierwotnego plann domy te stanęłyby: jeden w 


Pan Mateusz ośmielony, pewnym głosem sąsiada, 
odezwał się buńczucznie. 

;— Jakto, więc jejmość nie wiesz o tej klęsce, 
więc nie spojrzałaś nawet w okno podczas tego nię- 
szezęścia? nie widziałaś, jak Śnieg, uważasz pani, 
jak śnieg.. 

i Pani Matenszowa już nie mogła wytrzymać — 
jakkolwiek osoba bardzo poważna padła jednak na 
kanapę i wy buchnęła spazmatycznym śmiechem. 

— Snieg! śnieg! to u waszmościów zimą tę- 
raz? 

Panowie zdumieli,.. e 

— Uważasz no panie Wojciechu, szepnął gosp 
darz — ona się śmieje! i 

— Śmieje się, jak. Boga kocham. ość tak 

— Ale czegó? z czego piesze al) Co jejm 4 
śmiesznego widzi w ludzkiej k leż. 

„— Ależ bo to panaia? t 

Yå 4 u Boga > 1 

— Więc oor k! ten twój kochany kruczek! ten 

— To ten kanarek! Dawno już jegomości mó- 
piękny rzyć komu darował, bo to nigdy temu 
Końca nie będzie... i 

__ Nie a nic nie rozumiem. e 

— Noto czekaj, powoli, ja ci zaraz wytlu 

reż, zł yUuma: 

czę. Właśnie byłam z Józefową w kuchni i sma 
łam konfitury... W tem zdaje nam gie. ża śni... 
żyłam y zdaje nam siĘ, że Sniegs 


me że 
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HC TNEOEWĄĘ 


zm 


. złotych i srebrnych, fanty niewykupione lub niepro- 


, dobna, zaprzecza Kraj w ostatnim numerze, twier- 
„dząc, iż redaktor jego nie miał nigdy i nie ma za- 


" ciażby dla tej prostej przyczyny, iż zajęcia redak- 
l cyjne na toby mu nie pozwoli 


- stąpi dopiero w końcu jesieni, obecnie zaś prowadzą 


jak śnieg... 


Wojciecha. 


dzić k SŁ 


s - 


Opad, a a PAT SALA AO AA 
A „pendany. 4 


dzielnicy Starego miasta, a na Pradze czwarty. t. i wszy! 
PE EI © ici j kwe śdziało, kominikuje- 

=> Na satysfakcję podatków wpłynęło do kasy t0 się w tej kweśtji dotąd powiedziało, RUN 
miejskiej w ciągu biegłego oa Ala 4 zale tość | ay żajście jakie miało PE atoy posta) 
14,126 rs. 27 kop. na etat bieżący 22,568 rs, 41 kop., około godziny 3 A Na pi zecho e A Lpr gang P 
razem rs. 36,694 kop. 98 — pozostało do ściągnięcia jednej z tutejszych insty ug prany s LB 
na zaległość rs. 249949 kop. 85, na bieżący rs pier ge s gy ludzi i bez = (pk sa 
a dp. Ad j "| sypać grubiaństwa.„ i razy, Napa y. [a%0WA 
910,804 kopia 04, faze th 1,066,814 k. 86. 8 EDA Far hén kię ndalo, że Wagi u na wątłe 
„— W dniwdzisiejszym odbędzie się w magistra- | widocznie nogi przeciwników. Nadmienić wypada, 
cie licytacja na dostawę w roku przyszłym około 


€ y iż na przestrzeni ulicy Marszałkowskiej od Pięknej 
259,000 pudów węgli kamiennych dła wodociągów | do Hożej nie było ani jednego przedstawiciela poli- 
warszawskiego i praskiego. 


cji. 
— Lioytacja. W dniu 18-ym września r. b. odby- | -— Fałszerze: W ogrodzie restauracji „Ojoowem” 
wać się będą doroczne licytacje na dzierżawę miejsc 


2 ytacje 7 zwanej przy ulicy Marszałkowskiej, przytrzymano 
stróżów przy stadniach miejskich. Licytacje prowa- | w dniu onegdajszym o godzinie 1l-ej w nocy, 8że- 
dzone będą przez urzędników miejskich na miej- | gciu mężczyzn, przy których znaleziono kilkanaście 
scach, w których wspomniane studnie się znajdują. |. rulonów fałszywej monety 20:kopiejkowej. Jeden 
Uczestniczyć w licytacji mogą tylko dymisjonowa- | 5 przytrzymanych odznaczał się bardzo wytworną 
ni wojskowi i ikilka osób, które uzyskały specjalne 


i powierzchownością. Falsyfikaty mają; dobry pozór, 
pozwolenia. W braku jednakże konkurentów z tych | gą one zupełnie świeże, ze stemplem r. 1881-go. 
kategoryj, będą dopuszczani do licytacji i inni. 


; s — Smutny wypadek. W dniu wczorajszym nad wie- 
Termin dzierżawy rozpoczyna się z dniem 18-ym | gzorem jakiś pia: łowiąć ryby w Wiśle wprost ulicy Be+ 
października r. b. ; 


dnarskiej, rzucając wędkę do wody, zaczepił haczykiem w 0+ 
— i ko stojącego w bliskości chłopea tak nieszczęśliwie, iż ptzy 

— Ulica hr. Berga otrzyma w dalszym ciągu bruk 
z cegiełek asfaltowych. 


nieumiejętnem wydobywaniu haczyka z białka, oko natych- 
miast wypłynęło. Omdlałego z bólu chłopezynę odwiezióno 
oda TWh ilość I do domu; sprawea zaś wypadku umknął, 

A Ulica Foksal posiada bardzo hir 1; eg — Wypadki. W dniu wczorajszym na Ohmielnej pod rem 
tarni gazowych. A jednak i istniejące latarnie nie | 65 obłąkany B., zostawiony chwilowo bez dozoru w miesżka- 
wszystkie są zapalane. Dlaczego? niu, wyskoczył oknem z pierwszego piętra na bruk uliczny, 

— W dniu jutrzejszym upływa ostateczny termin 
wykupienia lub prolongowania wszelkich fantów 
zastawionych w lombardzie warszawskim, prócz 


lecz prócz bolesnego potłuezenia się, ważniejszego szwanku 
nie poniósł. —Na Łńekiej felczer Franciszek K. napastowany 
przez ab cy M. został tak silnie popelimięty, iż upada- 
Je zranił się niebezpiecznie 0 kamień w głowę, a nadto ma 
oko wybite, — Na placu Zamkowym p. P., najechany przez 
doróżkę nr 62, poniósł niebezpieczne obrażenia na całem cie+ 
le.—Nu Kruczej pod nrem 18 przy kopaniu fundamentów to- 
botnik D. został zasypany ziemią i uległ złamaniu ręki oraz 
zgnieceniu klatki piersiowej. —W ciągu ostatnich dni trzech 
spełniono 9 kradzieży na sumę 1740 rs. 


longowane sprzedane zostaną na licytacji, która się 
rozpocznie dnia 14-g0 września. 


— Zaprzeczenie. Gaz. lub. podała wieść, jakoby 
p. Erazm Piltz, redaktor Kraju, organizował towa- 
rzystwo dramatyczne polskie w Petersburgn. - Wie- 
ści tej, która odrazu wydała nam się nieprawdopo- 


— e p ra 


= Odyssea... „wiadomości bieżącej. 

Przed kilkoma tygodniami podaliśmy na tem sa» 
mem miejscu wiadomość o 50-letnim jabiletszi o- 
czynszowania włościan we wsi Michałowie, należą- 
cej do p. Romana Skrętowskiego. 

Wiadomość ta dostała się następnie do pism gali- 
cyjskich, a ztamtąd do poznańskich. 

Te ostatnie pisma sądziły, iż fakt zaszedł w Ga» 
licji i dodały to jako komentarz, chociaż Michałów 
leży w Królestwie. 

Z pism gomwóskim zaczerpnęły tę wiadomość pi- 
sma „wielkie” warszawskie, a.z t, ostatnich wy- 
jęła ją Biesiada literacka'i podnosi, jako fakt: wy- 
sokiego znaczenia, że w Galicji już przed 50-ciu 
laty przystąpiono do oczynszowania włościan. 

Galicja przeto najlepiej na tem wyszła, że nie- 
którzy nasi koledzy niezbyt uważnie czytają Ku- 
VJET As 

— Kwestarżó-strzelcy. i 

Coraz bardziej upowszechnia się żą granicą i u 
nas używanie skarbonek kwestarskich w postaci 
strzelców. m 

Pomysł ten jest w istocie szczęśliwy. 

Skarbonka przedstawia strzelca i tarczę; strzelec 
trzyma w ręku strzelbę, na której kładzie się jaka- 
bądź moneta i za pomocą sprężyny pęd się 
na nodze strzelca, inoneta wylatuje i wpada do o- 
tworu tarczy, to jest do skarbonki. 


miaru wdawać się w przedsiębiorstwa teatralne, cho- 


y. 

— Gmach cyrkowy. W tych dniach odsłonięto 
część rusztowań otaczających cyrk Cinisellego na 
Ordynackiem od strony instytutu muzycznego. 
Gmach „przedstawia się okazale i estetycznie. Ko- 
puła po ukończeniu wieżycy nie razi rozmiarami, 
owszem z odsłoniętą ścianą stanowi harmonijną ca- 
łość. Kompletne ukończenie ścian na zewnątrz na- 


się jednocześnie roboty na wewnątrz około westibu: 
lui foyer na parterze cyrku, Trupa C. opuszcza 
¿gmach około 13-g0 października, udając się na se- 
izon zimowy do Petersburga, 


|FR]— Galary z owocami zniknęły już z pod mostu. 
Owoce rozkupili drobni handlarze tak szybko, iż po- 
licja nie zdołała nawet przeprowadzić żadnej kon- 
troli i jabłka na wpół surowe, oraz gruszki niedoj- 
rzałe dostały się do użytku konsumentów. Przy- 
szłe transporta owoców przed rozpoczęciem sprze- 
daży poddawane będą rewizji policyjno-lekarskiej. 


— Niedawno podniosły się głosy w sprawie bra- 
ku dostatecznej ilości straży policyjnej na ulic 


na O O NN e w u e e 


— A co! widzisz, że śnieg pada! 

— Zaraz, zaraz, powoli—wychodzimy na dwór, | dlatego każę wam co kwaśnego na kolację zrobić... 
śniegu nie ma — ale z po za domu wyraźnie wiatr | to znowuż lato będzie! i 
niesie jakieś biale płatki... Ichmościowie skonfudowali RE Woj: 

— Aha, nie mówiłem? widzieliśmy płatki, białe | ciech mniej mówił — i zaraz po kolacji odjechał—a 
potem podobno babka strasznie dziadkowi zniyła 
głowę zato, iż głupi ptak tak go fatalnie wypro* 
wadził w pole. ć 

Kruk na długo łaski stracił, ale wypędzić się nie 


— Idziemy tam—-po za domem stoi bryczka pana 


— Notak — kazałem Kacprowi w chłód zaje- 


„ chać... dał, póty krakał i skrzeczał, aż go napowrót do daw: 


— Otóż na bryczce pana Wojciecha leży duża sa- nych praw przywrócono... 
fjanowa poduszka... tiwiyta? ROBISZ 408, MMI 

— Istotnie pani dobrodziejko, w moim wieku tru- 
dno sobie odmówić tej niewinnej wygody. 

— A na poduszce faworyt mego małżonka... 

— Jaki faworyt?! 

— A któżby jak nie kochany twój kruk? ten taki 
poczciwy kochany kruk! którego dawno na suchej 
gałęzi trzeba było powiesić! wy: , 

— Ho! ho! u jejmości to zaraz powiesić!—ale cóż 
on tam robił? h 

— Bawił się kochany ptaszeczek! rozdarł dzio- 
bem poszewkę i dalejże pierze na wszystkie strony 
rozrzneać... Kiedym z Józefową przybiegła już całą 
poduszkę wytrząsnał... 

Panowie spojrzeli po sobie... 

— A jabym był przysiągł że to śnieg... 

— Nọ, no, nie dziwię się mój NZ widzę że- 

ście tu nie próżnowali... Po trzech buteleczkach mo- 


Przed kilkoma laty wpadł mi w ręce stary kalen- 
darz. Na owej kartce, której treść pana pô- 
wyżej, był ręką niewieścią dużemi literami zrobióny 

opisek: | 
plchmościowie napisali nieprawdę. « Śniegu 
„nie było, tylko kruk chowany poduszkę pana 
„Wojciecha rozdziobał i pierze, rozsypy wał 
„ichmościowie byli dopiero po trzeciej, choć 
„już dużo późniejsza wybiła godzina, Jego- 
„mość ojej spać z głową zmytą manu pro- 
PMA A po 

Talh ma dzieje „Śnieg w żniwa” i dobrze, że ta- 
kie tylko, bo inaczej kto wie, czy Kozienice, a ra- 
czej ich mieszkańcy nie wyemigrowaliby naprawdę 
do Portugalji?... 


OT 


ła się zima przyśnić, tak... mogła i bardzo nawet—... 
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| Zabawka ta cieszy szczególnie zebranych w 
bl znym lokalu, w którym znajduje się RM pd sa 
ec. y k 

Ten i ów daje drobną mótetę, aby spróbować oży 
strzelec nie chybi, ten jednak nie chybia nigdy i 
składka rośnie... A 

„Co figiel to grosz” —powiada nasze przysłowie— 
kwestujący strzelec jednak jest figlem, któreńu się 
udaje zbierać nietylko grosze, lecz także złotówki 
gaj re perc | iilii 

trzeley kwestujący w naszem mieście, - 

nią się do powiększenia funduszów śż tala dzi 
cego na Aleksendrji. Oby jaknajwięcój strzelali! 


+ kret P p 2 był 
niu wczorajszym. ð godzinie 7.ej rano prz; 

do Warszawy p. L., obywatel ziemski z pod Je - 
jowa w gubernji kieleckiej, 

P: I. całą przestrzeń wynoszągą 32 mile odbył 
konno: na jednym własnym wierzchowcu czystej 
krwi arabczyku „Kmirze”. 

Wyjechał on z domt w poniedziałek o godzinie 
8-ej wieczorem i jednym ciągiem stanął w Kielcach 
o godzinie 2-ej po północy. 

Tutaj nastąpił spoczynek do 5+ej rano, m p. 
La» puścił się szosą radomską i godzinę tylkó wypó- 
cząwszy w Szydłowcu był w Radomiu onegdaj we 
wtorek o godzinie 2-ej po południu: 2: F 

Tu znów wypoczynek trwał dłużej, 4 mianowicie 
do Zo zał W Awe, 

mia do. Warsza « L: spoczywał tylko 
raz jeden między Białobracya mi i Grójec, s 

Przy rogatkach jerozolimskich dzielny jeżdziec 
stanął o godzinie 6°/, 

Tak więc podróż $2-milową odbył on w niespełna 
35 godzin. 

Nie chodziło tu o nadzwyczajną szybkość, iecz 
o „próbą wytrzymałości rasowego konia, jakim jóst 

mir”. 

e Zakładający się z p. Le sąsiad p. K., dawał 36 
godzin czasu pod warunkiem, iż koń nie będzie zby- 
tecznie sforgowany. 

P. K., łącznie z dwoma ekspertami towarzyszył 
ciągle panu L. ekstrapocztą. ; 

Eksperci orzekli, iż „Emir” z zakłada wyszedł 
zwycięzko, a więc jego pan i dzielny jeżdziec, Wy- 
gral sumę 1,500 rs., o które się z panem K, zalo- 
Żył. 
Przegrywający ofiarowuje za „Emirą” 3,000 rs., 
ale p. L. nie chce się rozstać z ulubionym wierz- 


chowcem. - : 
— Bilans warszawskiego Nemrodas 
a) Rozchód, HESI 
garnitur zielony . . . . . „rs. 40 
buty za kolana « . . . . . „rk 18 kop. 50. 
strzelba odtylcowa z przybora- 
mi . . « . . . . . . . . rs. 120 
pies „Wypłosz” s s « aie, „TE 1 
tegoż „paszport blaszany” . .r®& 4 
torba, pas i inne rzemienie . .rs. 12 kóp. 30. 
olbrzymi nóż myśliwski. . .rs. 7 kop. 50. 
„ jazda na polowanie i z powro- 
tem (ŚWEWYKTYKIENTSK""OCE, | 14 kop. 62. 


razem rs, 228 kop. 92 
b). Przychód. 
zając zabity 22 sierpnia war- ` 
ORG +, 2.60 0 4 6 4-20 w e KOP. GO. 
dwa wróble w tymże dniu. . . re, — kop. 3% 


razem kop. 68. 
Z dniem 1-ym' września pozo l 
staje na rachunku zajęcy . rs. 228 kop. 29. 


— Sposób na cholerę. 
~ Niech mi pan raczy dać swoje obuwió, natych« 
miast je wyczyszczę, 

— Nie potrzeba, przed chwilą było czyszczone. 

— Proszę pana, w dzisiejszych czasach epidemji 
czystość nie będzie zbytózną.« =“ 

— Skromne życzenie. 

— Wiesz przyjacielu, pragnąłbym gorąco, abyś 
po mojej śmierci ożenił się z moją małżonką. 

— A to dlaczego? 

37 Ponieważ e ke Z is edo iż 
zostawię przynajmniej jednego ćzłowie bę- 
dzie śmierć moją oblak IWAL.. sda 

aa ai i ia aaa aa 

t Bolesny cios dotknął Konrada zyńskiego 
(Promyka). W dniu 27:ym b, m. żakończyła życie 
w Chełmie matka tego zasłużonego pisarza ludowe- 
go ś.p. Polagja z Kułaków. Prószyńska. Surowy Kli- 
mat dalekiego wschodu, gdzie zmarła spędziła dłuż- 
sze lata wrąż z swoją rodziną, przyczynił się do 
zrujnowanią jej zdrowia, którego nie mogło już u- 
ratować tchnienie swojskiego powietrza, 

— W gubertji piotrkowskiej zbudowane być ma- 
JĄ kosztem sumy 22,000 rs. eztóry kawałki szosy na 
traktach pierwszórzędnych, 4, mianowicie wó wsi 


3: terytorjtiń fasów wsi Kluki, na teryto- 
4 ŁEZ noworadomskich i we wsi Ja" 
= Roboty winny być wykończone w ciągu 
töku; 


— Komitety sanitarne zmartwychwstają! Z roz- 

| Porządzenia gubernatora kaliskiego tak w Kaliszu, 

|. Jak i w miastach powiatowych gubernji kaliskiej 

_ Mają one wkrótce żacząć swoją działalność i o je 
| tezaltatach składać perjodycznie sprawozdania miej- 
. S6owej władzy. 


— Meteor. W zeszłym tygodniu ukazał się w 

f słoczy w gubernji wileńskiej wspaniały meteor 
w formie troy łańcucha. Meteor zwolna posu- 
wał się z północo-żachódu na południo-wschód. We- 
'. Uly łańcucha rzucały dokoła płomienne iskry, któ- 

Te szybko ginęły. Po raz jaga spostrzeżono zja- 

Wisko o godzinie 9-6j m. 45 wieczorem. 

Noa Ofiara ogół. Włościanin Marein Sidor; zamiesz- 
~ Kaly wę wsi Krasnem; pod Zamościem, posiadający pasiekę, 
« WSzedł do niej, nie okrywszy twarzy. Pszczoły rzuciły się 

nań z wielką gwałtownością, obsiadły twarz, szyję, piersi 1 

tak go pokątały, iż biedak w wielkich boleściach wyzionął 
aazajutrz ducha. 

> e e 

e Są Sprostowanie. — W artykuliku umieszczonym we 

|- „zorajszęm wieczornem wydaniu Kurjera, a zatytuło- 

" Sayn „Od papierosn* — suma spalonych banknotów 

w skutek omyłki zecerskiej została mylnie podaną. Za- 
Miast 1,690, winno być: 960 rs. 


r 


NODERKROLOGJI A. 


+ Jutro, jako w rocznicę śmierci &. p. Eleonory Rozem- 

erg, wdowy po kasjerze m. W., odbędzie się w kościele 

éw. Józefa Oblubieńca na Krakowskiem-Przedmieściu, o go- 

dzinie 8-ej zrana, wotywa żałobna, na którą zaprasza się. 
—2045— 

i t w dniu 31 b. m. w piątek, w czwartą bolesną rocznicę 
śmierci 6. p. Teofili z Kobyłeckich Przysieckiej, odbędzie 
cię żałobne nabożeństwo ża spokój jej duszy w kościele św. 
Aleksandra, o godzinie £0-ej zrana, na które pozostała ro- 
dzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomyeh, , - —2916 

— W nieutulonym żalu po stracie najukochańszego ojca 
składamy serdeczne podziękowanie tym wszystkim, którzy 
raćzyli oddać ostatnią przysługę, odprowadzające zwłoki b. p. 
ojca naszego na miejsce wiecznego spoczynku, 


—2946— Leon, Felicja i Regina Rosenowie. 


| TELEGRAMY WŁASNE 
Kurjera Warszawskiego 


Zaburzenia antisomickie na Węgrzech. 

Budapeszt 29-go sierpnia. : 

Pożar agitacji antisemickiej ogarnął, już dzisiaj 
całe Węgry i trzeba być przygotowanym na wypad- 
ki najgrożniejszej natury. Pokazuje się, iż powsta- 
nie włościan węgierskich przeciw żydom zostało u- 
„kartowanem w najgłębszej tajemnidy, zapewne po 
za granicami Węgier. Agitatorowie, których dotąd 
zdołano odkryć, należą przeważnie do narodowości 
niemieckiej i nie są poddanymi austrjackimi. Prze. 
biegają oni we wszystkich kierunkach kraj, używa. 
jące dla pośpiechu i oddziałania na wyobraźnię pro- 
stego ludu—welocypedów. Zjawiają się. przytem 

, zamaskowani, Tajemnicze ich wejrzenie wywiera 
| „efekt porywający, Z okolicy Egerszeg, gdzie pier- 
wsze nieporządki wybuchły w dniu 23-im b. m. 

z powodu zranienia chrześcijanina przez żyda, prze- 
mosły się one szybko do sąsiednich komitatów. 
Dziś już tam tylko panuje spokój na Węgrzech, 
gdzie w miejscu stoi załogą wojsko. Bandy uzbro- 
Jone włościan zalegają. szosy. Żydzi przygotowują 
Się do zbiorowej emigracji, od kilku dni żaden żyd 
literalnie nie spał na Węgrzech. Nocami zbierają 
„BIQ w bóżnicach, gdzie strzegą ich pandurzy. Peszt 
Przepełniony zbiegami. Tisza oblężony jest przez 
eputacje. Telegramy z prowincji, błagające o ra- 
tunek, napływają masami do władz tutejszych. Se- 
tki rodzin żydowskich, którym zniszezono całe mie- 
Nie, zeszły już na żebraków. Świeżo sygnalizują 
"Wawe zaburzenia w Berszenzse, Udwarhely, Sue- 
Ag, Tnerjek, Szentpetet i wielu innych miejscowo- 
iach. W Egerszeg zaprowadzono sądy wyjątko- 
Me, Pochwycono agitatorów, którzy rozdzielali po- 
zy ludem pieniądze, żagrzewając do po dpalania 

ów żydowskich. Władze, zaskoczone nagłym 
Wybuchem, potraciły głowę, a mobilizacja wojska 
lie może być tak szybko przeprowadzoną. Zresztą 
urąga nawet śmierci. W EKgerszeg plądrowano 

4 bozprzykładnym wandalizmem sklepy i mieszka- 
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nia żydów, pomóitno iż komendant tstawionej wszy: | to mocne. Później pó odebrania gorszych wiadomo- 


ku bojowym kompanji wojska dawał już znaki do 


salwy karabinowej. Dano dwadzieścia strzałów, pò- 


czem lud z okrzykiem: „Hejże madyaty! Eljen Isto- 
czy! Śmierć żydom!” rzucił się na lufy i bagnety 
karabinów. Dziewięciu żołnierzy otrzymało dotkli- 
we rany. , Sąsiednie wsie Czas i Besenyó przepeł- 
nione są rannymi. Siedmdziesięcioletni żyd Rósen= 
berg, ma głowę rozrąbaną toporem. Lud przewa- 
żnie jest uzbrojony w siekiery. Za plądrującemi 
włóczą się całe bandy kobiet rozpasanych z kosza- 
mi, w które ładują zrabowane rzeczy. Główną sie- 
dzibą agitatorów jest miasteczko Czurgo w komita- 
cie somogyańskim. Z komitatu trenczyńskiego i 
preszburskiego nadchodzą przerażające wiadomości 
o nadużyciach włościan. W ruchach uczestniczą 
także tłamnie robotnicy. Agitatorowie zapewniali 
lud, iż wojsko będzie strzelało ślepemi nabojami. 
Gdy w Egerszeg zabito trzech włościan, lud widzące, 
iż władze nie myślą ich oszczędzać, zagraża teraz 
w ogóle. Położenie pogarsza się z każdą chwi- 
lą. Jeżeli do kilku dni władzom nie powiedzie się 
opanowanie ruchu, może rozwinąć się w kraju ańar- 
chja socjalistyczna. 


Zagrzeb 29-go sierpnia. 

Za pojawieniem się wojska, ludność chorwacka 
ucieka w góry, szerząc propagandę przeciw węgrom. 
Gdyby Tiszy nie udało się przywrócić porządku, 
gabinet dzisiejszy ustąpiłby, a miejsce jego zająłby 
rząd wojskowy. 

Berlin 29-go sierpnia. < 

Dzisiaj otwarty został przez ministra Boetichera 
parlament niemiecki. Mowa tronowa wzywa do 
twierdzenia traktatu handlowego z Hiszpanją. Sesja 
ma być zamkniętą już w sobotę. Książę Bismark 
ma się wybornie. 

Hiopenhaga 29-go sierpnia. 

Król duński wyjeżdża dziś wieczorem na spotka- 
nie Najjaśniejszego Cesarza i Cesarzowej Rosyj- 
skich. Stolica Danji przygotowuje uroczyste przyję* 
cie dla Dostojnych Gości, Do honorowej służby przy 
osobach Najjaśniejszych Państwa, przeznaczeni žo= 
stali jeden jenerał, jeden admirał i jeden pułkownik 
gwardji. 

Paryż 29-go sierpnia. 

Gubernator Kochinchiny telegrafuje: Preliminarja 
pokoju z cesarzem Anamu podpisane. Traktat órze- 
ka anneksję Tonkinu i protektorat nad Anamem. 
Dinthuan (?) zostanie. przyłączone do Kochinchiny 
francuskiej. Traktat przyznaje Francji prawo do 
obsadzenia fortów anamitańskich, zatwierdza nomi» 
nacje franeuskie, zarządza odwrót wojsk krajowych, 
tudzież powrót urzędników i mandarynów. Francja 
przyjmuje na siebie obowiązek rozpędzenia czar- 
nych flag i zabezpieczenia handlu. 

Londyn 29-go sierpnia, 

Urzędowa depesza z Batawji donosi o wielkich 
spustoszeniach, spowodowanych wybuchem wulkanu 
Krakatau. Wielu bardzo europejczyków zginęło. 
Szkody materjalne ogromne. Miasta Ceringen i Te- 
lokweton zburzone do szczętu. Wszystkie latarnie 
morskie w cieśninie sundzkiej znikły. (Katastrofa 
zdaje się być dotkliwą, większą znacznie aniżeli po- 
dawał ją wczorajszy nasz telegram. Szczegółów do- 
tąd brak zupełnie. Przyp. redi). 

Konstantynopol 29-go sierpnia. 

Skonstatowano tu kilka wypadków cholery azja- 
tyckiej. 

Aleksandrja 29-go sierpnia. 

W ostatnich 24 godzinach zmarło w Egipcie na 
cholerę 171 osób. 

NWew- York 29 go sierpnia. 

Parowiec spacerowy wyleciał w powietrze, Pięć- 
dziesiąt osób zginęło. i 


TELEGRAMY HANDLOWE. 
Berlin 29-go sierpnia, godzina 7 m. 50 w- 


W chwili otwarcia czynności dzisiejszego 5, by- 
nia giełdowego w Berlinie, usposobienie s 


ści giełdowych z Paryża, nastąpiła zmiana niepo- 
myślna: usposobienie osłabło, a objawiająca się chęć 
do interesów w samym zarodku zmróżoną została. 
Akcje kredytowe, oraz udziały dyskontowo-koman- 
dytowe poniosły z powodu. tego zwrotu znaczne 
straty kursowe. Kredytówki straciły 41, marki, 
Akcje kolei niemieckich dosyć mocno się trzymały. 
Renty obce wogóle słabo bardzo. Rosyjskie watto- 
ści utrzymały się przy swych kursach. Ruble 202 na 
dostawę końcomiesięczną, w tranzakcjach zaś ġo- 
tówkowych 202.25. 

Berlin 29-go sierpnia, godz. 5 min. 15 wieczór 
(notowanie urzędowe giełdy). 

Bilety banku rosyjskiego w tranz- 


akcjach natychmiastowych . . +`% 20225 
Weksle na Warszawę , . s « „ . . 201.60 
Weksle na Petersburg krótkoterminowó 201.10 
Weksle na Petersburg długoterminowa . 199.20 
Bilety banku rosyjskiego na dosta: ` 

wę w końcu miesiąca . « « « « „  209,— 
Wschodnia póżyczka Il-ej misji . „ „ ` 57.40 
Akcje kredytowe. . . . +4 « « s « 600.50 
Listy zastawne serja I<sza. . « « . « _ 62.90 
Weksle na Londyn krót. . s « « «4 —— 

% % długot.. TE E > 
Żyto w towatże gotowym . p « . « 154 25 
Żyto na dostawę $é i.» .».s | a 15475 


Petersburg 29-go sierpnia godz. 7 min. 80 w. 
(notowanie urządowe). f 

Weksle na Londyn Wi25i89 Ze? 2827, 

Pożyczka premjowa I-ej em. . 216 

>) „p.  Il-ejem. 212 

Półimperjały .......+ 8.33 

Niespodziewaną zwyżkę rubli przyniosły notowania 
urzędowe berlińskie—tembardziej, iż z zebrań przedgieł- 
dowych nie tylko, że zwyżki nie zapowiadano, ale nawet 
mówiono o zniżce ówieró markowej, © ile jednak zwyż- 
ka ta będzie trwałą i nie zostanie powstrzymana słabe, 
przy końcu zebrania giełdowego w Berlinie, usposobie- 
niem, tego przewidzieć nie podobna. Wczoraj zresztą 
ukończono już prawie zupełnie regulację końcomiesięcz- 
ną, która wiele na zwyżke rubli wpływała. Jeżeli kurs 
ten utrzyma się w obietnicach przedgiełdówych dzisiej- 
szych, giełda warszawska obniży kursa walut obcych 
w odpowiednim stosunku, ~ Kursa dnia poprzedniego by: 
ły: 202, 202, 505, 154.50, 155, 

à ca I. WŁ 


Gdańsk 28-go sierpnia roku 1888, 
jwyższa e . 2A 9 

P „ regulacyjna bieżąca 
Żyto cena najwyższa za polskie 


„ regulacyjna . . . « 
na dostawą wiosenną 


; 
z 
; 


CENY ZBOŻA. 


dnia 29-go sierpnia roku 1883 na stacji „Pr 
M znej warszawski <totspooief WODE 


Pszenica wyborowa 155—162, średnia pm è 
naryjna 116 —135 js AT AA 


to, wyborowe110—1121/,, średnie 106—109, ordynsryjne 


Jęczmień wyborowy —,—, średni —.—, ordynaryjay 
——, 
airm wyborowy 95—98, średni 85—92, ordynstyj- 
Groch — — Gryka —.102 Kasza rl pepe 


140—150, średnia 1%0—130, ordynaryjna 1 
B. Werner et Como. 


Teatr „Nowy Swiat“. 


(ulica Nowy-Świat n 41). 
Dzis: „Kadet marynarki.” 


Cyrk Ciniselli. 
Dziś WYSTEP a, 
mmeo RA PAINE 
kapitana i Ad j 
Miss Paine, 
ne Buki yi! key wycho 


stach Europy i Ameryki. 180 — 


4 DY 


P S AN 


Rozkład jazdy na rogach 2elaznyeh. 


Odchou. Przych. 


POCIĄ GI: godziny i minut. 
Warsz-Wiedeńska: 
rol wj 5 klasy, , (,*$ 6— r.| 950w. 
Osobowy 8 klasy, „ „©. . 1110 r.| 5/55pp 
Powyższe pociągi łączą się 
z drogą łódzką. 
Kurjerski 2 klasy.  « - „| 9l5w.| 715r. 
Osob. miej. 3 kl do Piotrkowa] 7|/— w.|10|10r. 
W .arsz-Bydgoska: 
Kurjerski 2 klasy. „ . . „| 8/15ppj 2/45pp 
Qsobowy 3 klasy . . . «. «| 7— r.|10,85w. 
Osob.-miejse. 3 kl. do Kutna) 4/20pp; 9/15r. 
W arsz.-Terespolska: 
Kurjerski 3 Klasy + . s e e | 853r. | 7/14w. 
Pocztowy 3 klasy. . . . . 4| 5pp| 153pp 
Osobowo-towarowy . . . „| 7j15w.| 7/53r. 
W arsz.-Petersburska: | 
Kurjerski 2 klasy. . . . . [1013 r.| 7143 w. 
Osobowy 3 klasy.. . . . .| 648w.| 3133p. 
Pocztowy 3 klasy . ... . . 1358 w.| 9| 8r.. 
Nadwiśl. do Mławy: 
AA PARZE ŁK . „| 920-r.| 7/58 w. 
Pocztowy . „ « s 4:0: .-.| 6/25w.|1050r. 
Miejscowy do Nvwo - Geor- 
glewska . . . . . . . „| 4| 7pp| 9i17r. 
Nadwiśł. do Kowla: 
OSODOWY 2 s a o e) are k Sl—w.|BJi4r. 
Pocztowy . .'. . - Hoj20r. | 6/58 w. 


Towarowo-osobowy do Piła- 
W. A RAEN AEE 


4| 7 a 10 r. 


asażerski 

jący do Nowej-Aleksaadrji (Puław) o godz. 1 
o południu, łączy się.z popim drogi że- 
wi nadwiślańskiej ode ym z Nowej 
Aleksandrji (Puław) o godz. 2 m. 32 po połu= 
dniu, a przybywającym do Warszawy o godz. 
6 m. 58 wieczorem 


Przechodząć z ul. Marszałkowskiej na Chmiel- 
ną zgubioną została Obrączka ślubna, z 
napisem J. W. 25 Października 1879 r. Zna- 
lazea raczy zwrócić za powyższą nagro 

do sklepu A Okólskiego. gi 8 i 


FERNE 


WYSPĘ E a AA T 


rzybywa- , 


M 


Woz szechnie ze swej 


niebywałej ef a rej Składzie towa- 
rów przy rogu ulic Dzikiej i No- ! 
wołipek dom Brauna. X 1, dostać Ș 


można: ii 

BARCHAN zdrowia (Mylton) naj- § 
a _ praktyczniejszy i najlepszy pok. 154: | 
$ BARCHAN na damskie kalesony i ka- 
8  lianiki, prześliezny po 17 kop. łokieć | 
5 KAFTANIKI irykotowe hygieniczne | 
b wszedzie kosztują re. 2 a mnie k. 90. B 
CRETON biały (zdrowia), wyborowy M 

t'/.dok. szeroki, pó kop. 13 i 15. : 
PERKAL biały. 1!, lok., po 11Y,, B 

najiepszy zaś kop 12. 
CREASS wyborowy, po k. 10, 12 i 13. 
MADEPOLAM angielski lub fran. Ę 

Tewierci szeroki, po kop. 25. 
VICTORIA najcieńsza, na kaftaniki 

i penioary, po kop. 25 i 30. 
DRELICHY na materace i wsypy, 


jo kop, 35 nieiany. 

RĘCZNIKI czysto lniane po kop. 
i 0 i 50. - 
STOŁOWA BIELIZNA po cenach i 

nadzwyczaj tanich. 

BAR wyborowe różnych fa- | 
bryk, U kop. 16, 18, 20, 251 271/,. BE | 
PURPUR na wsypy, najlepszy gatu- 

nek. po kop. 25. Ą 
PIKA najiefsza na kaftaniki dam- 

skie. po kop. 15. p j 

YMKA wyborowa, prześliczne de- | 

senie, po kop. 15. "EB 
FLANELKA na suknie j 

damskie, po kop. 70 i 75. 
KORTY wyborowe damskie, 2, łok. 

szerok., po.kop. 75, 

WSTAWKI I LANGIETY bar- 

dzo tanio. 

Obstalunki z prowincji. będą ekspe- i 
djowane z jaknajwiększą akuratno- $ | 
ścią i sumiennością.—Adresować pro- | | 


i szlafroki Ą 


szę+: RZ. HERTZ, ulica Dzika | 
dom Brauna X 1. 3306 y 


Aparat, indalącyj 

systemu dra Schnitzlera, (jak połączone 2 a- 
paraty Waldenburga), bez przerwy działają- 
cy. przeciw astmie i innym chorobom płuc, 
oraz serca, tanio do sprzedania w domu M 28B, 
przy ul. Złotej, 2 piętro, mieszk. 10, pomię- 
dzy g, 9—12, tudzież 3—4 po południu. 3409 


AIPORZEJTEIE 


BukatyB. dzierż. Sołtykiewicza. Graniezna10. 
E kerkunst Leszno, fabr. wód min. sztucznych. 
Karpiński W. Elektoralna35. 

KucharzewskiH.gł.skł.wódmin.Senator.11. 
£zteyner F. apteka dworu J. ©. K. M, 

Krakowskie-Przedmieście 63. 

Wenda iWiorogórski, Krak.-Przedm.47. 
APTECZNE MATERJAŁY iSKŁADY FARB. 


Lipiec M., Graniczna 14. 


ARTYSTYCZNE ZAKŁADY. 
Gorzełew ski.Mazowieckal1malarnia porcel. 


BŁAWATNE TOWARY. 
Eriiner Ludwik Żel. Brama przyogr. Saskim2. 
Jarzębski L., Nowy-Świat 57, Towary tanie. 
E.csenberg Żabia, wpr.br. ogr.Sask.sklep N6. 
SzyszkaiSka. el. Brama, przy ogr Saskia. 
| BROŃ i PATRONY. 
EekkerK.GJ,, fabr. isklad hurt. (znaczny rab. 
hurt.) idetaliczny. Krak.-Przedmieście 38. 
„Ziegler Robert, fabr. jeiad zajylnkany wy 
, bór. Znaczny rabat hurtowy. Długa 
OUKIERNIE 
KwiecińskiĘ.Leszno28, wars.fabr. czekolady 
CZYTĘLNIE 
Jeleński J. Nowy-Świat 4. Bielańska 9. 
Kulikowska Kasylda, Elektoralna 7. 
DENTYŚCI 


Neumar5H. Niecała 4fi Wierzbowa3. 
Neumark M. Tlomackie9,dawn. domRoezlera 


GALANTERJA. 
Blumenkerg, d. W ernic, Kr.Prz.85,d.Rezlera. 
StrausA., Marszałk.50a, zabawki ifajerwerki. 
Wortman L. Wierzbowa 3, Miodowa 1. 

GIL ZY (fabryki). 
Qżarow et Co., Chmielna 4, wprost Belle-Vue. 
GORSETY (fabryki). 


K,aehle Gustaw, skład gorsetów parys., try= 
kotarzy i fiurniur, Świętokrzyska 11. 

diarie, fabryka gorsetów. Niecała 1. 

Lieimer Wilhelm, największa szły 
La gorsetów. Świętokrzyska 24. 


IIAFTY SZWAJCARSKIE. 


GórskiA.,Elektoralna25, koronki, bawełny do 
haltui znaczeń, sprzedaż hurt. idetaliczna. 


"W drukarni Kurjera 


arszą iego 


HERB ATA (składy): 
Wilenkin L., Królewska 10, obok Giełdy. 


JUBILERZY. 
Ar Józef etGo., Wierzbowa 612(n.1.) 
Grodzicki Wacław, Krak.-Przedmieścied1. - 
Kalhorn A. Krakowskie-Przedmieście 77. 
Korngold Naftal, Nalewki 10. 
Radke G. 6: Żelisławski A., Miodowa + | 
xosenband Stanisław, Nalewkii4. | 


KANTORY WEKSLU. 
Neumark Gabrjel, Miodowa3. 


KAPELUSZE (fabryki). 
Leonard. Miodowa 11,wyr. kraj. Ceny nizkię. 
Młodkowski Jan, Flektoralna21,zagr. ikraj, 
Truchliński W., Marszałk. 65, kapel. i czapki 
WEeigtT.,Krak.-Przedm.,róg Królewskiej wy- 

borowe kapelusze krajowe i zagraniczne, 
WeigiT., ulica Długa, róg Miodowej, najtań= 

3 szei najlepsze kapelusze krajowe. 
Wilferí L..,Senatorskaż, kap. zagranicz. ikraj, 


KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki). 

Dubrowitz Max, Świętojerska30. 
KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT. 

Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 


Qrgelbrand Maur. N- wiat67, Senators. 22. 
Sennewald Gustaw, Miodowa4. 


KSIĘGI HANDLOWE (fabryki). 


-Bock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 


handlowych. Bednarska8. 
Haempel & Ehrling, Rymarska8. 
Kreusch Wilhelm, Zabia 4, główny skłąd. 
„_ ksiąg buchalteryjnych, istniejący od 1828r. 
Winkler M., Tłomackie 9, księgi handlowe. 
LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki). 
Karpiński i Leppert, Elektoralna 33. 
LECZNICE DLA ZWIERZĄT. 
Sienna 6a. Porady od8 do 10! r. iod2—5 po poł. 


LITOGRAFJE. 


tojerska12a 
lektoralna3, 


Buka iSka.lit.pośpieszna, Świ 
Kohn Kenryk, litogr. artyst., 
MASZYNY i ODLEWY (Mabryki). 
BórentT.6 Adolph J., W ronia 33, Maszyny, 
osi prepa py, siese (okasis 
Friedl, Werneri Lion, Wronia 34, Zakłady 
mechaniez, Kotlarnia miedź. iżelaz. Odlewnia. | 


Geriach & wz ab 8, maszyny pomoeni-- |- 


cze dla iabryk i rzemiosł. 
MATERJAŁY PIŚMIENNE. 


Bazar szkolny, Krakowskie-Przedmieściś 
36, 1-6 piętro w prawej oficynie. [i 


—PlacTeatralny nr 473c (nowy 5}  - 


medaktor Wacław Szymanowski — Sekretarz 


| zadatku, rs. 5000 Folwark 90 mórg eena 11,000 


| wad 


Do aiani 


Pafac w miescie, 


20 pokoi i salonów, park. łąki, oranżerja, 
stajnia, wozownia i lodownią. Ona 12,000 rs., 


rs. Folwark włók 13, cena 16,000 rs.. zadatku 
3—4000. Folwark 14 wł, za włókę 3,300 rs., 
zadatku 30,000 rs. Folwark 15 wl., za włók 
2,000 rs. Bliższa. wiadomość u administrato- 
ra tegoż majątku V. Kroll, w. Warszawie, 
Królewska 3, mieszk. 16 i w mieście Bełcha- 


tów, przez Piotrków. 3425 


U b. inspektora szkół 


poszkuuje się chłopczyka na stancję, żeby był 
wieku od 10—14 lat; wszelka korepetycja, 
jako też konwersacja w niemieckim, francu- 
zkim języku i opieka rodzicielska zapewnia 


się. Zgoda X 1, mieszk. 2. 3457 


20 rs. nagrody. 


W d. 27 Sierpnia około 6 po południu, na 
skwerze przed kośeiołem Ewangeliekim skra- 
dzionym'został zegarek pamiątkowy. Fa- 
bryka F. Patek; 11 rubinów N: 41783, uszko 
oderwane.—Zwraca się uwagę PP. Zegarmi- 
strzów. Ktoby posiadał wiadomość, zechce 
dać znać Elektoralna 43, mieszk. 10. __ 3456 


Ser śmietankowy. 


Świeży transport sera śmietankowego z pier- 
wszorzędnej fabryki krajowej, nadszedł do 
składu produktów spożywczych brata i siostry 
Sachnowskich, przy ul, 
Włodzimierskiej. 


Do najęcia 
przy ul. Chłodnej Nr 17, 


5 pokoi z przedpokojem, kuchnią, spiżar- 
nią, wygódką, ogródkiem od frontu, zlewy, 


więtokrzyzkiej ró 
* 3461 g 


wodociągi; 4 pokoje z przedpokojem; 2 po- ; 


koje z „zap WK i 1 pokój z takiemiż wy= 
godami; w bli 


| 


| 


zkości stacji tramwajów. 3447 | $ 


D. 26 b. m., o godz. 8 wieczorem, wsiśdni, | 
do tramwaju przy rogatkach Mokotowski 


skradziono 


PUGILARES | 


zawierający: 1) Dowód z Banku Polskiego" 
X 12827 zr. 1881, na imię Rozalji Wolpert, M 
zastawione 3 premje II emissji: Ser a 40: 
M 3; Serja 18669, M 33; Serja 14757 M 

2) Premję I emisji, Serja 208, X 21; 3) D P 
wód lombardowy, na rs, 76; 4) 2 Sola- WS 7 
ksle, jeden na 1,000 rs. drugi na 657 rs.; 7 
Gotówką 54 rs.-—Ostrzega się wszystkich Pf" 
Bankierów i Kantory Weksiarskie, aby p4 
wyższych papierów nie nabywali. Wiadomo?” 


Leszno M 59, u p. W. 3421 PY 


TES" Zgubiono 


w sobotę dnia 25 Sierpnia t. r., idąc ulica 

mi: Marszałkowską, Zielonym placem, Jas! 

Świętokrzyzką, Mazowiecką, Berga, "IR 
(. 


prosze DY KANIÓW 


w formie gwiazdy, stanowiącą drogą fami 
lijną pamiątkę. Łaskawy znalazca zechce 00" | 
nieść na ul. Mazowiecką pod M 5, na 1-57 


i 

U 
K ę 
„i « 


| 


b a 


p” 
i 


piętro, gdzie otrzyma wynagrodzenie. 3421 


i 
WIEDEŃSKI 


Ekstrakt Orzechowy. Ekstrakt 


wynalazku A. Maczuskiego. 
Farbuje siwiejące włosy i brodę na | 
) piękny naturalny kolor, od blond do czar” 
J nego. 

Jako preparat czysto roślinny nie ni- 
szezy włosów, jak to bywa przy użyciu 
Japisowych farb. Zawierając w sobie gar- 
bnik orzechowy, wzmacnia takowe i 0- 
chrania od wypadania. Kolor bardzo dłu- 
go się trzyma. 2 razowe posmarowanie 
pre miesiąc starczy do utrzymania ko- 
oru w ciąg”ej jednostajności.. Cena z% 
flakon rs. 2.70, z przesyłką pocztą rs. 3. | 
Próbny flakon 60 k. i 

Skład hurtowy i detaliczny u Ale- 
ksandra Kocha, w Warszawie, ul- 
Krakowśkie-Przedmieście 83. 1939 


m m. o mimi HH ot OR ej ŚW KE ŚW. a 0 aż mmm MIO PNI 5 


Wielkiej. 5 


ii ZPOW KRZ ONZE s 
a $ | 
W Y."zei 1 
IRL (ms my). ; Jankowski R.,Krak-Przedm. 15, dom Potocić 
Dzięgiolewski J, Świętokrz, zakłady ; JózefiS Ba ral.5. Oenniki a f 1 
> its 4 eg paid dekoracyjne. | Straus L., Nowy-Świać 43, pościel gotowe ją 
e Wilhe -Świat 30. c T s H 
Frumkin Bola Bit i A wybóć pa POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryki): í 
wszelkich łóżek otych, kołysek, md- aehle Gustaw Świętokrzyska 11. i 
na POM: Po conach njala POŚCIEL GOTOWA. 
s Bielansta 9, Chełstowski J., Cz h kt 
M A h . Czysta, hotel Furopejs 1 
opł zato p Degine Snow wkłady | Jaworski Jan, Nowy-Świat 67. 
ay zr tapicerskie i dekoracyjne, bo PO ky 0ZÓW (fabryki). ] 
oraz meble gotowe. rger Karol, Leszno6 
Piechowski i S-ka, Marszałk.60, róg Placa | Loretz F., Leszno 24. , Wprost Rymarskiej | 
Zielonego, T ek ir PAT CA | AAS Ei 1 
Raho N.Świat60,nowe,uż.dekor.eg. 5 N s 
Tarnowski J. T Ska Królewska 23, mebla ąbr sora 
wszelkiego rodzaju pó cenach zniżon, ch. 
Załęski i Ska, Marszał. 63, meble irob. dekor . 
MUSZTARDA (fabryki). Hotel Paryzki, Bielańska 9. 
kiecki szyna arowa, r w i B R m (1 AU RAQJ g. 
zweitzer A.,parowa fabryka, Królews A erkulanum, Krak.-Przedm., ró 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE. | Snowacki Stanisław, Długa 17 Podaazsko 
Bernstein A., Graniczna 9, meble żelazne. masz Kosiński, (pierwszorzędna) gabinet 
Schreder E., plac Bankowy 31, róg Żabiej. z ERA hotel Augiolaki j 
NICI i NORYMBERSZOZYZNA. SZKŁO, PORCELANA, FAJANS. ' 
FrybesF .„Żabia4,sklep:10, galanter.iguziki. | Ghwastkiewicz F., Miodowa L ©. 
et razy dni rę" e, wprostReformatów | Madenberg B.Przejazd9, nacz. kuch. 1a: 
hd a ADF? > obok ery Malozanow = zimna 5, krygać. 
„ Żabia 4, galanterja i guz etr A. Rymarska 3, i ] 
Rotter F. 6: Go.,Żabia7, Pończochy i koronki. Schiner Arie aoaaa he Siara i 
Schiwuj H., N.-Świató1, włóczki, rob. kanw. SZUW 3 
OBUWIE DAMSKIE (fabryki). G E AKSU (fabryki). , 
Blechschmidt Stanisław. Obuwia dam. | H SKI aks, atrament, N.-Świat 672 
skie, Nowy-Świat 58 i Czysta 2 TABACZNE WYROBY (Składy). . 
ÓGŁÓSZENIA DO DZIENNIKÓW, Greczny S., skład hurt. detal. Nowy-Świąt i 
Rajchman i Frendler, Senatorska 13. Podyinoa tE Bpa Ert, Nalewki (3 | 
OPTYCY. WINA (składy hurtowe). | ' 
Berenti Plewiński, Krak.-Przedm. 65, Dobrycz 5.6 G.,dost.dw. JOKM. egz. od179% . kaj 
Gerlach G. dawn.Krak-Przedm.terazOzygta2. WINA KRYMSKIE i KAUKAZKIĘ 4 TA 
PIECE (fabryki). Stein Herman & CG, Marszałkowską 5% EN.. 


Stalewscy A. E. (dawniej), Tamka 17. 
PIECE ZAGRANICZNĘ. 
Cohn & Leichtentritt, Orla 7, kominki, majo- 
liki, posadzki z terakoty, rury gliniane. 
PIÓRA STRUSIE (fabryki). 
Gliwic F'.,Senatorska 20,i fantaz,, ceny nizkie. 
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa- 
bryka, Tłomackie9, 1-sze Piętro. 
PISMA PERJODYCZNE (redakcje). 
Słownik geograficzny, Długa 47. 
Rola, wydawca J. Jeleński, Nowy-Swiat t 
PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny). 
Gałkowski L., Marszałk.,59a, róg Świętokrz 


„LO3BO1eno I[emsypon. — Bapmasa 18 (30) Asrycrz 1888 r. i 
— Wydawca Gustaw Gosethner, 


Zurabow J. Gr, Senatorska 24 


ZAPAŁKI 


Bieńkowski T. łówna sprzedaż patot 
A Nowakowski i ya, Bielańska og T 


ZEGARMISTRZĘ . + 
Gołemhbiowski J, . fach. Bi 
Zawistowski K., Wiecikowa, ata | 

ZNAKI METALOWE i PISAN£ (fabryki) 


Bitschan P., Długa 47, i aparaty kościelić | 
Poznański Józef, Długa GL. "a 


ŻELAZNE WYROBY (składy). 
Straus A., Długa 39, filja Marszałkowska606, 


ME EC 


